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Mychiodz: codziennie z wyjątkiem dni poświątecze 
Beh, Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
ynosi 1 marke i 80 fen., a z odnoszeniem do domr 

arki i 23 fea. — „Wiarus Polski” zapisany jest 
cenniku pocztowym pod znak, 1 polnisch nr. 123, 

Sm 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! 

Redakeya i drukarnia w Bochum, nl. Kłosterstr, nr. 8. —— Telef, 538. 
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Za Inseraty płaci się za miejsce rzadka drobzego druku 

15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 

10 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat, — Listy de 

„Wiarusa Polskiego 
nich dokładny adres pisząsege. Rękopis nie zwracamy. | 

należy frankować i podać w 

—————— Ee 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
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Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
We mówić, czytać i pisać po polskul 

Naród sobie 
„Pod takim tytułem zamieszczają ¢ze- 

sie | Narodni Listy znowu artykuł, gkie- 
bwany do społeczeństwa polskiego. 

„I eden z radców galicyjskich — piszą 
„Namodni Listy — przysłał w odpowiedzi 

fa odezwę do Polek: napisany w nieco po- 
pmo tonie memoryal, w którym 
“ara sie dowieść, że mie całe unzedmistwo 
galicyjskie spedza czas po kasynach i 

handelikach. On sam po rozprawach w 
sądzie spożywa obiad w gronie rodziny, 
Następnie wychodzi bez względu na -pogo- 
WR na przechadzke za miasteczko, wieczór 
Spędza u proboszeza lub lekarza. Miesz- 
Czan uważa się za ludzi, do których - mie 
rafi żadne słowo. Z obcym żywiołem, od 
tórego zależni sa matemyalnie mieszcza- 

Me, a który od wieków wyzyskiuje chło- 
Dów, radzi nie wchodzić w żadną konku~ 
tenieye, by nie wywołać zamętu. Jest to 

Pogląd, który przeważa nie tylko u typo- 
Dama radcy. Oznacza on niizikość poziomu 
Zycia, w któnem ginie wszelka inicyaty- 
Wa, wszelka opieka nad słabymi. W tym 
ślepym splocie żywiołów, jakie składają 
życie galicyjskie, wszystiko zdaje sie zmie” 
Mać do tego, żeby walke o byt uczymić 
la ogółu najtwardszą z twardych. A 
Mzecież przykłady w czeskim naredzie po- 
Winny doprowadzić do wmiosku, że życie 
1 praca w społeczeństwie i dla spoleczeń- 
stwa jest rzeczą najważniejszą. Człowiek 

Współczesny rozumie, że położenie ludz- 
le musi i może podlegać przemianom i że 
stosunek ludzi do siebie zacieśnia się co- 
Taz poteżniej. Udział w sprawach ogólu 

zmienił charakter współczesnego życia, w 

którem elkomomiczne położenie wysunęło 

sie na plam pierwszy. Wszmosły unoszezenia 

wanstw i jednostek, okazała się potrzeba 

pobudzenia jednostek i warstw do samo- 

dzielnej pracy. Podniesienie dobrobytu 

wydaje się warunkiem postępu; kultura, 

rozwijająca się szezególniej w kierunku 

technicznym, podnosi. znaczenie. dóbr ma* 

teryallmych. Dzięki naszej ekomomicznej 

biermości życie współczesne przestaje być 

naszem życiem i spadamy de roli holety 

w służbie obcych czynników. | Ogarniają 

fas one narznicaja. nam. swoje nakazy, 

czynią z ogółu jakąś bezwładmą mieszani- 

ne, ale nie jedność, związek, skupienie. 

Polska traci wiarę we własne sily, łudzi 

się frazesami słyszanymi na szumnych ob- 

chodiach, nie zna radości twórczej i pope 

du samozachowawczego ducha. Ale czas 

wychodźtwa jest zbyt pełny silnych pobu- 

idek ży zpich i mie może pójść na marne! 

Musi ustać pasorzynictwo, zmieżdżące sie 

coraz śmielej wśród ciemnego i biednego 

ógólu, który potrzebuje mieszczaństwa bo- 

gatego i świadomego swego znaczenia, a 

Stanowiacego najsilniejszą. podporę i jadro 

narodowego życia. Takie mieszczaństwo 

mają miasta wielkopolskie, związane z ży” 

ciem mealmem, oparte o liezme i zasobne 

bamki i spółki oszczędnościowe i pożycz- 

kowe, posiadające nawet wielkie domy to- 

warowe, czerpiące z zasobów swojskiego, 

średniezo przemysłu. Tu już dawno rez: 

wiązano najdonioślejsze zagadmienia, sko- 

ro poparły pracę wszystkie warstwy &D0- 

łeczne. I. powistala jedność, świadoma 

swych dróg i celów, wolna od frazesów 

rzucanych gdzieindziej w imię niby poste 

pu i tolemrancyi, pracująca cierpliwie i 

pelna wyjątkowej powagi i dojrzałości. 

Rozwinęła, się ona  niezaprzeczenie pod 

wpływem bratnich przykładów wśród 

wiekszości społeczeństwa warszawskiego 

bez względu na stronnictwa i pglądy. I ta 

zauważono zname też w Galicyi ziawisko, 

że własność szlachecka przechodzi szyb- 

ko w wnęce chłopów, którzy również udają 

się ma roboty sezonowe za granicę, skąd 

przewożą zmaczne zapasy pieniężne. Na- 

laży tedy: tych chłopów zatrzymywat w 

kraju, który od wieków miał wolny dowóz 

i wywóz, a targ rosyjski uważał poniekąd 

za awd} monopol. Przemysł krajowy ma 

przecież swe potężne środowisko w okre- 

gu bódzkim, gosnowieckim, warszawskim 

i tradycye sięgające czasów samorządu. 

Te tradycye są już pozycya, której nie 

posiada żadna dzielnica, choć niewatpli- 

wie tylko przemysł warszawski, oparty © 

małe przedsiębiorstwa, jest naprawdę 

polekim. Właśnie jedmak wen przemysł 

stanowi pódstawę swoistego poglada na 

stosunki, wytyczną niejako na, drodze dal- 

szego uprzemysłowiemia ogółu. J ech W 

okręgu łódzicima przeważa żywioł obcy, 

to. warszawska stanowi oparcie dla rosną” 

cej idei współdzielczości. Tu powstały już 

dawniej bamki, jak hamdlowy i dyskomto- 

«wy, nowsze jak parcelacyjny, wspöhlziel- 

czy, dia handlu i przemysiu. Nawet kon- 

knmencye. banków rosyjskich nie. zaszko- 

dziły im wiele, na czele ich stoi aczywis- 

cie Towarzystwo kredytowe ziemskie i 

szereg Towarzystw miejskich. 

Bojkot żywiołu obcego, który Jest dziś 

najważniejszem zagadniemiem, warumkiem 

narodowego odrodzenia, sięgnął i w tę 

dziedzinę, z której jedynie można było 

czerpać kredyt dia humtorwini spożywczych 

i towarowych, - przedsiębiorstw. przemy” 

słowych i organizacyi gospodarczych. 

Mu nozpoczął się bój nieznany. Spro- 

tetaryzowanemu społeczeństwu galdicyj- 

skiemu, w której wodzi rej agitator bez 

cienia obywatelskiej myśl. I oto tam, 

gdzie mieli przewagę handlarze, nie umie- 

jący nawet mówić dobrze po Dolaku, SiA- 

nat do pracy polski inteligent. Zajaiby on 

takize stanowisko w: radach miejskich, güy- 

by. one poczęły działać przed wojna, w 

radach, ograniczających procent żywiolu 

obcego do minimum. Bo rozwój przemy” 

słu, bamdlu, 

budzi niepokój nietylko wśród tej wam 

stwy, która zmieniła stolicę w Niemeewi- 

ezowskie Moszkopoli. Czy bowiem Doz 

wój okręgu łódzkiego i  sosnowieckieg0 

nie stanowi naczej dalliszego ciągu fabryk 

śląskich? Skąd przychodzą wielcy prze- 

mysłowcy-inżymierowie, majstnowie i pide 

majstrowie? Swym kmedytem, Ppersona= 

lem, całem ciążeniem duchowem odsunal 

sie ten, przemysł od warszawskiego, któ? > 

ry ciężył znów: ku targom rosyjskim I Ey- 

beryjskim. Polak był w Łodzi i Somaw- 

cu raczej pośrednikiem - niemieckim, rie 

zyskał też poparcia w chwali, ady stosunki 

osiągnęły poparcie wyłącznie narodowego 

gospodarstwa. — Przemysłowiec tych stnon 

jest obcą naroślą na orgamizmae, w kierym 

dopiero Warszawa zapoczątkowała ideę 

usamodzietnienia. To, co ona czyniła i 

czyni do dnia dzisiejszego, a azema sprze 

ciwiają. sie biemość tub doktrynenstwo w 

przodującej niby duchowo Galieyt, pojęte 

dawno nad W ełtawą. i 

Polska obcym żywiołem | garbata, 

poczyna sie prostować hasłem „swój - 

do swego” — iść szlakiem czeskiego D0- 

bratymea. Kooperatywa obejmuje wszy” 

stkie gałezie gospodarstwa; ze wsi pol | 

demomalizuje polityka, skiej, której nie 

walka o władze, szacherka wyborcza, 

wychodzi myśł służenia tylko własnym 

interesom.  Orzaniczma praca w myśl ider 

gospodarstwa  marodowego 
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Staszica, Steinkiellera,  Rodziszewskiego | 

otwiera sie znów przed narodem, który 

musi budować 

ra swój przemysł i handel. Wraz 2 imreli= 
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Walery Łoziński. 

Zaklęty dwor 
z 2 

Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

I z jednej i drugiej strony czekał ją 
zawód, zanadto zresztą zwyczajny i po- 
Wszechny w naszych czasach i naszym 
świecie, aby go z góry nie można było 

przewidzeć. Zamiast otrzymać spodzie- 
waną pomoc na wychowanie syna, mu- 
Siata tylko połknąć kilka kropel nowej 
$oryczy, poniżając się bezowocnie, pro- 
sząc na próżno. 

W zupełnem już prawie zwątpieniu 
/brzypomniała sobie w jakiejś szczęśli- 
wej chwili, że i bogaty i głośny w oko- 
licy starościc Żwirski należy w jakimś 
stopniu do rodziny mezowskiej. 

,. Napisała do niego chwytając się nie- 
jako ostatniej już, pajęczej nitki gasną- 
cej zupełnie nadziei. W tydzień otrzy- 
mała odpowiedź umyślnym posłańcem, 
która obok banknotu na tysiąc złotych 
reńskich następujące zawierała słowa: 

„Posyłam większą sumkę naraz, aby 
być wolnym od wszelkich dalszych 

kwerend. Obejdzie się bez podzięko- 

wania." 

Mimo tak nielitościwej, okrutnej pra- 

wie formy listu, przyjęła biedna wdo- 

wa dar ofiarowany, i sprowadziwszy się 

do Sambora, postanowiła żyć z rozdzie- 

lonych na lata cząstek otrzymanej su- 

my, a syna pod własnem okiem oddała 
do szkół publicznych. 

OCP EET ET STS 

Ślczny, jasnowłosy Julek miał lat 

trzynaście, kiedy już po rozpoczętym 

kursie wszedł do pierwszej klasy gim- 

nazyalnej czyli tak zwanej łacińskiej, a 

wola profesora posadziła go w trzeciej 

ławce, tuż przy boku jakiegoś barczy- 

stego kolegi, który go ód samego wstępu 

na próg na wskroś swym szyderczym 

przeszywał wzrokiem, 

Julek usiadł spokojnie na wskaza- 

nem sobie miejscu, a słyszał jak barczy- 

sty sąsiad mruknął półgłosem: 

— Ten chrząszcz patrzy coś na pani- 

czyka. 

Niebawem dowiedział się nazwiska 

sweso groźnego, szyderczego sąsiada. 

Profesor zawołał nagle z katedry: 

— Damazy Czorgut! 
— ‘Adsum! — odpowiedział głośno i 

śmiało barczysty sąsiad. 

— Posadzitem koło ciebie nowoza- 

pisanego Juliusza Żwirskiego, bo widać 

mu z twarzy, że łagodny i spokojny — 

prawił profesor poważnie — pamiętaj- 

że utrzymywać z nim zgodę, bo pierw- 

sza z twej strony zaczepka karana bę- 

dzie z podwójną surowością. 

Czorgut wzruszył z lekceważeniem 

ramionami, potem spojrzał z nietajona 

złością na swego sąsiada i mruknął zu- 

chwale: 

— Nie miałbym z kim szukać zacze- 

pki ta z nim. Niech sobie siedzi spokoj- 

nie, ale proszę pana profesora, najczę- 

ściej cicha woda brzegi rwie. 

— Milezy& — upomniał profesor su- 

rowo — ty na wszystko znajdziesz odpo- 

wiedź, ale powiadam ci jeszcze raz, że 

na pierwszą skargę Żwirskieśo nie będę 

uważał, żeś eminentvsta. ale cię zam- 

AAT TRAE EERIE BNET EPRI ID LET NRC 

kne do karceru, i dam złą notę w oby- 

czajach. 
Czorgut usiadł, i 

wie ruszył ramionami. 

że namotał sobie na nos protekcyę pro- 

fesora. Całą godzinę siedział spokojnie, 

ale zaledwie profesor w chwili wypo- 

czynku wyszedł ze szkoły, porwał się 

nagle z miejsca i silną ręką pochwycił 

za kark nowego sąsiada, 

— Co ty, chrząszczu, masz być faga- 

sem belfera? huknął mu nad uchem. 

Przestraszony tak nagłym napadem 

Julek nie miał nawet siły odpowiedzieć. 

— Potrzeba mu zrobić października 

na powitanie! — zawołał Czorgut. 

— Października, października! — za- 

krzyczały wesoło rozliczne głosy. 

Październik byłto własny wynalazek 

Czorguta, a polegał na tem, aby komuś 

w jak najnieprzyjemniejszy. sposób wszy 

stkie włosy zburzyć w górę, a potem 

kilka razy zaciśniętą pięścią przesunąć 

mu od brody przez nos do czoła. 

Julek miał długie starannie uczesane 

włosy, to też operacya października 

miała wielką dla wszystkich ponete. 

— Października! Października! — 

odzywały się ciągle głosy z najdalszych 

kątów klasy. 
— Silentium — upomniał na próżno 

nominalny przestrzegacz porządku 

szkolnego, tak zwany familias, 
Czorgut pochwycił w obie swe szor- 

stkie dłonie jasnowłosą głowę swei ofia- 

ry, i w jednem mgnieniu oka 

znowu wzgardli- 
A widać było, 

w dziwny 

wprowadził ją nieład, a potem w napom 

kniony powyżej sposób tak gwaltownie 

pięścią przesunął mu po twarzy, że bie- 

dnemu przestraszonemu Julkowi krew | 

puściła sie z nosa. 
ł 
U 

| Czorgut nie spostrzegł tego, a {char ; 

jąc sie nadejścia profesora, zaczął pręd- 4 

ko przygładzać mu włosy. ' 

Lecz w tej chwili profesor ukazał się _ 

już we drzwiach. 
— Co tu się dzieje? — zapytał suro< 

wo. 
Cisza nastała jakby mak siał. 

Stary pedagog powiódł wprawnem 

okiem po całej szkole i spostrzegł nagie - 

skrawionego Julka, Nasrożył się, że a#7 

strach przejął siedzących w ostatniej — 

ławce, i usiadłszy napowröt na katedrze 

wytoczył formalne śledztwo. a 

— Przystąp tu, Zwirski. as 

Julek wysunął się na środek i sta- 

nął przed katedrą. 6 

— Co ci kto zrobił? — zapytał pro 

fesor. 4 

Cisza nastała w klasie, że nikt ani 

mrugnaé nie śmiał. Julek zawahał się 

czegoś, obejrzał się za swym napastni- 

kiem, a widząc ciągły szyderczy U 

śmiech na jego ustach i prawie Ę: 

kszony jeszcze wyraz wyzywającej zu 

chwałości w oczach, zmarszczył z lekka 

czoło. i odpowiedział stanowczo: 4 

— Nikt mi nic nie zrobił, panie pro” 

fesorze, 
Całą szkołę przytłumiony 

szmer zdziwienia. 
—_ Jakto nic? — żachnął się profesor 

skądże ta krew? 

— Z nosa —odpowiedział naiwnie 

zapytany. PANDA 

— Któż ci ją puścił. DZ 

— Nikt. sama się puściła... 

obiegł 

4 

—-,Ad locum, asine — krzyknął pe 

daćna rozóriewany i nie troszcząc słę 

wie ej o tę sprawę, zaczął dalszy wy- 
siad 

# 

od początku. Zajrauje w 

niej miejsce ten czynnik, który odziedzicza — 

rozparcelowang ziemię szłachecką i popie” > 



powstają 

‘whosciowe - kooperatywy, , rolniczą sa- 
imopomoc, - Rozwija się przemysł tudówy, 

, popierające pra- 
ce społeczną. Wypadki wojenae, objawy 
przewagi żywiołu obcego, podniecaja tyl- 

|| ko te pracę twórczą i oszczędnościową, 
w czem przoduje Średni rolnik nad prze- 

u mysłoweem i kupcem. Nie podkopała jej 
é . irewolucya, 

4 tacye i narzucone 
| Gna. wróci po-okiresie najbardziej chorobli- 

= Ona kształci technikę pracy. 
obrotów: 

nie zmiszeizy wojna obeena. 
Idea usamodzielnienia gospodarczego jest 
bowiem wyższa nad przemijające eryen- 

z wewnaitrz wypadki. 

wej gorączki epigonów. romantyzmu i ko- 
misya współdzielcza przeżyje wszystkia 
inne, bo onganizuje to, co zepsuły wieki. 

kieruje na 
drogę «pomyślnych istniejące 
spółki, przynosi setki milionów: kapitału 
obrożowego. Ona jest idea prawdziwych 
postepowedw, którzy tolernja tylko in- 
teres swojskich żywiołów, w myśl pro- 
gramm dawnych działaczy: organicznych. 

W niej dokona się też zbliżenie naro- 
du polskiego i czeskiego, którego wódz 
Palacky pragnął, by każdy dobry syn na- 

| rodw rozszerzył swój pumkt widzenia poza 
wazikie Dinzesttirtzienie: domowych pieleszy = 
nie przestając być wiernym ojczyźnie, 
stał sie obywatełem Świata, pracowitym i 
ma 

vizerunek Najśw. Panny w polu, 
Ranny wojak leżący w lazarecia we 

wechodniej Fryzyi posłał następujący fist 
przyjacieła: do 

myślę właśnie o dnin, w któ- 
rym mielińmy za sobą dłuższy marsz. Nie- 

* dalonym, bo automobile, "3
 

ay 

przyjaciel nie zdawał sie być zbytnio od- 

artylerya, erüy- 
nanse  przełatywały obok nas. Wiem 
zwróciła na siebie mą aware mała figurka 
Najśw. Pammy przy  rozstajnej drodze, 

poem de w nie tite | 

Stała święta, wzniosła, na wązkim wyeo- . 
| kim słupie — stała ta Niebios Krółowa u- 

barwiona wieńcem z kwiatów _ polnych. 
złożonym jej wi darze przez Żołnierza. 

2 Patrzała na dół na gwar wojenny. Pośród 
tumult wozów stała na słabym spie, 
oaz z łatwością być przewrócony 
przez któregokolwiek nieostrożnego woż- 

Po imzech dniach erschien tam 
; znowu w przemarszu dio lewego skrzydła; 
domy i wioski spustoszone i spaiene, po- 

SD óbac: dnem zołamane fat ze. 
pałki itd. Wszystko ucierpiało strasznie 
od gradu kul. Alle figura Matki Baskiej 
stała nieitkneńta w: miiejscn, jak gdyby Kur 

ń le i granaty dla miej nie istniały. Patrzała 

_ £ Prus Zachodnich, Warmii 

znowu z uśmiechem na ficznych woja- 
ków, uzyezajae im siły i odwagi. Jeszcze 
jedno spojrzemie — dalej, dalle]. Grzmią 
działa — — Ozyż-stoi- Matha Boska tam i 
dzić jeszcze? 

z stron oiezystych. 
i Mazowsza, 

Złołów. Na dworcu tutejszym naje- 
- chat pociąg robotnika kolejowego Ze- 

z Krajenki. Nieszczęśliwy  kmzewisskiego 
odniósł pekmische czaszki i zmarł krótko 
po przewiezienia go do domu chorych. 

Grudziądz. W pierwsze Święto wiel- 
Kamocne szałał w Pastwisku pod Grudzia- 

dzem olbrzymi pożar. Wszelkie zabudo- 

| wok i znajduje sie teraz na Sybirze. 
_desłał bowiiem list, w kitónym pisze, 
jest zdrów i nieale mu się powodzi, 

‘wanta gospodarza Mielikego włącznie do- 
„TORT mieszkalnego stały sie pastwą nisz- 
'czącego żywiołu. Prócz całego martwego 

 |imwentarza, spaliło sie także kilka stuk 
bydła. 

Komórsk. P. Jan Mańkowski, orgzani- 
| Sta-ze Sławna, który 5 lutego w polit za- 

ginat, został wzięty przez Mosixali do nie- 
Na- 

że 

Malbork. Jak w Gmudziądzu, tak też 
i m wolno teraz Misty, nie wysyłane za 

| granicę, wysyłać znowu w zamkmietej ko- 
percie. Trzeba jednakże i na przyszłość 
“ne kopercie podać dokladny adres nadaw- 
ty, jeżeli sie mie chce, aby list wędnował 
do kosza lub został spalony. 
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+ czynność swą-do ratowania lndzi i rucho- 
| mości. W wiellkiem niebezpieczeństwie 

| Wsyniesiono go i odktawiono do lazaretu. 
| W. chlewie spaliła się krowa. Czeso nie 

- zniszczyły płomienie, 
rwać. lstnieje podejmzenie, że poźar zo- 

para bocianów zawitała wczoraj do Cisz- 
tyma. 

Kłajneda. Wielką odwagę okazało 5 pa- 
nienek, zatrudnionych jako tełefonis:ki na 
tutejszej poczcie. Nie opuściły one swe- 
go stanowiska także w: nocy z 18 na 19 
śe w. którym to-czasie wojsko rosyj- 
skie wiargnęło do miasta i spełniały swą 
służbę jak zwykle, tylko przy: spuszczo- 
nych rolosach i prayémionem Świeśle. W 
takiem położeniu pozostały przez 8 co- 
dzin, dopiero potem z rana bez przeszko- 
dy opuściły pocztę. Jenerał Hindenburg 
podamował telefonistce, z którą wieRczas 
rozmawiał, piękmy zegarek i wyraził jej 
przez księcia Joachima, który jej ten po- 
darek: wręczył osobiście, uzmanie Za 0- 
kazaną odwagę. "sę 

Olsztyn. „Gazeta Olsztyńsza* nisze: 
Z zajętej Polski pisze nam pewien żo0ł- 
nierz, życzliwy naszej gazecie: Przybyłem 
do miasteczka K. szczęśliwie. Mieszkań 
cami są tu po większej części żydzi. Od 
naszych to wszystka inteligencya wyjecha- 
ła, tylko tem biedny ludek: pozostał, i je- 
dzą ci biedacy kamtofle ze sola. Ja nie 
wiem, co ei ludzie będą jedli, jak kartofli 
= będzie, bo wojsko niedługo wszystko 

— (Za te słów panę z serca dziękuje” 
par Dzięki Bogu nie brak i w naszej 
dzielnicy dobrych ludzi, co chetnie dają 
ofiarę na tych głodnych braci naszych. 
A ze słów: prostego tego żołnierza znowu 
widzimy, że to co gazety piszą, nawołując 
do sk „ nie jest żadną przesada. 
Nie ustawajmy w ofiarności! — Red. „Ga- 
zety Olsztyńskiej *.) 

Z Księstwa Poznańskiege. 
w Lesznie na dworcu pray zestawia- 

niu pociągu towarowego nastąpił wykach 
gazu, wskutek czego zwrołtniczy Brauer z 
Zaborowa został zabity: a pomocniczy kon- 
duktor Reimer odniósł poważne obraze- 
nia. 

Inowrocław. Onegdajszej nacy około 
godzimy 2 zbudzeni zostali mieszkańcy I- 
nowrocławia alarmem pożarowym. Palit 
się dom p. Nowaka przy -Tarzowisku. 
Stmaż pożarna przybyła rychło na miejsce 
pożaru, lecz płomienie ogarmneły już cały 
chlew: w: podwórzu a częściowo i dom 
mieszkałmy. Straż ogiramiczyć musiała 

znajdował się właściciel  sparafiżowany. 

stra mmsiała roze- 

stał podłożony, ponieważ płomienie wy 
buchnąć miały w kilku miejscach od razu. 

Inowrocław. Nakaz bicia świń. Land- 
ratt inowrocławski ogłasza: Celam zacho- 
wamia kantofli dla wyżywienia, ludzi muszą 
być wszystlkie półdojrzałe świnie (120 do 
180 fumtów żywej wagi) zabite i przemie- 
nione na wędliny. Cemtralnemu towarzy- 
stwu\ zakupów « w Berlinie (Zentralein- 
kautspeselischaft) polecił rząd skupywa- 
nia świń. Komisyonerem towarzystwa na 
powiat nasz mianowany został p. Muel- 
ler z Racic pod Kmszwicą. Tówarzystwo 
płaci za centnar żywej wagi 55 do 69 N ma- 
rek. O ile świń wchodzących w rachubę 
nie sprzeda się dobrowolnie, nastąpi wy- 
wiłasziczenie ich na rzecz Centralnego To 
warzystwa zakupów, o ile nie sa to macio- 
ry i knurki do rozpłodu lub o ile nie udło- 
wodini sie, że żywi się świnie obok innego 
bydła z odpadków bez dodatku kartofli. 

Ze Śląska, czyli Staronolski, 
Gliwice. Inwalid August Rasek, mie- 

sakajacy tu pray ul. Kowalskiej, upadł we 
Wielki Piątek na ulicy i tak cię w głowe 
skaleczył, że wskutek tego umarł w nocy 
następmej. 

Gliwice. Przy „wysyłamin pieniedzy 
pocztą zdarza sie nieraz, że wysyłający 
wypisuje na poczcie przekaz pieniężny, 
gdy tymczasem pontmonetkę z pieniędzmi 
kładzie obok siebie na pulcie —i przy- 
chodzi nieraz złodziej i zabiera pieni jądze 
z pultu niepostrzeżenie. Wypadków ta- 
kich w ostatnich latach było dosyć wiele 
w. górmośląskim obwodzie prze emyslowym, 
a teraz pomnożone zosta Swiezem ta- 
kiem wydarzeniem tu w Gliwieach. Pew- 
na panna miała wysłać pocztą 70 marsk, 
pieniądze w torebce położyła oba ok sic 
i zajęła się pilnie wypisywani 
rza, ale gdy skończyła pisam. 
ebok niej juz nie było; sk 
i wlotmit sie. 

Wrocław. Robot; y polne w niec Jaiele i 
świięta. Nain ks. 1 "sk 
dr. B emtram al. rozporządzenie, ze- 

dzi wojny na wyconywa- 

Qlszłyn, 9 Kwiktnia WYS. Pierweza ] Rg eg Korzystali, powinni” je- 
dnakowoż przed rozpoczęciem pracy rie 
ominąć mszy Św., a w pierwsze święte 
Ziełonych Świątek i w Boże Ciało catko- 
wicie. powstrzymać się od pracy. 

Z innych dzielnic, 

Marki austryackie w Królestwie Pol- 
skiem. Na terenach zajętych przez wei 
ska austryackie zostały zaprowadzone au- 
Stinyaickie marki pocztowe. Używa sie 
tam mianowicie marek bośniackich z gło- 
wa cesarza. Przęz całą marke umieszczo- 
my jest napis: „K. u. K. Feldpost“. 

Łódź. Półurzędowa „Deutsche Lod- 
zer Zeitung zamieszcza w nr. 16 z. m. 
ee komumikat: Na ficzne zapy- 
tania naszych czytelmikków _ zawiadamia- 
my, że nie jesteśmy wi stanie nadal za- 
mieszczać komunikatów Komitetn Obywa- 
tełskiego, ponieważ Komitet Obywatelski, 
pomimo wiełokrotnych prośb, nie nadzyła 
nam swych zamządzeń w. języłku niemic- 
ckim, my zaś nie możemy robić użytku: 
z tekstów: polskich. 

Kraków. Brak młeka dokncza od kitka 
dni w bolesny sposób mieszkańcom Krako- 
wa, gdyż włościankom zabroniono przyr 
wozić nabiał z okolicy. Mleko. ebecnie 
sprzedają tylko w mieczarniach miejskich | 
i na kilku wozach na Rynku, których właś- 
ciciele posiadają dalej legitymacye na 
przywóz. Ramo tak w mleczarniach jak i 
na Rynku panuje niebywały Ścisk, gospo” | 
sie i kucharki biją się formalnie o odrebine | 
micka. 

Komendant armii oblezniezej Przemy- 
śla. „Az Est“ pisze z Medyołanu: Głów= 
nodowodzącym armii oblężniczej rosyj- 
skiej Przemyśla był generat Andrew Sze- 
lidnow, liczący lat 68. Był on dawniej gu- 
bermatonem Jukucka, a od r. 1910 ezton- 
kiem Rady państwa, człowiek bardzo zdol- 
ny, many ze swego humoru. Cóska towa- 
mzyszyła mu na wojnę jako pielęgniarka. 

Losy przemyskiego lotnika. Nadpora- 
cznik lotnik Antoni  Morocańti, który 
wzmiósł się dnia 1 lutego w Przemyślu do ' 
lotu, a wskutek uszkodzenia motoru reu- 
stał lądować, dostał się do niewoli i siam- 
tąd donosi co następuje : „Zmuszony 1 by- 
łem lądować w „obrębie działań nieprzyja- 
cieła. Udało mi się uczynić 
strzeżemie: poczem spaliłem mój, samolot I 
puscitem sie następnie na los szczęścia ku 
naszym. Po 22 diniach borykamia sie z 
wszelłakiemi trmadnościami, zostałsm wzię- 
ty do niewoli. — Czuję się zdrów. — Wio- 
zą mnie gdzieś, nie wiem jednak jak da- 
lekko. Wolno mi pisać i otrzymywiać 
listy... 

Warszawa.  Pomiedzy zbiagtymi z 
Grodziska do W Varszawy żydami. i żydów- 
kami znajdowała sie też pewna niewiasta, 
licząca 110 lat. Była to już druza uciecz- 
ka, do - której spowiodowała ja wojna. 
Pierwszy raz musiała uciekać przed woj- 
skami napoleońskiemi także do W ArSZA- 
wy, a więc pirzed przeszło 100 taty. Na- 
zywia sie „Bomich Jossellte‘“. 
cu raczej pośrednikiem niemieckim, nie 

Łódź. Administracya cywilna  Gzielnie 
Królestwa Polskiego, zajętych przez woj- 
ska niemieckie, zaczęła wydawać urzedo- 
we pismo pod tytułem „,Verordnunosblatt 
der Kaiserlich Demtschen Verwaliung in 
Polen“. Pismo to, wydane w językach 
niemieckim i polskim. zawierać bedzie 
wszelkie mozporządzenia niemieckich władz 
wojskowych i cywilnych na terenie Kró- 
lestwa. 
eo tego = > byty if 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

TE BW. Wielka główna kwatera, 12 
kwietnia, 

Na zachodzie. 

W Argonach nie udały się mniejsze 
an ataki, 

elą była nie- 
ą. Dopiero 

3) zaczeli Fran- 

ca w okolicy 

nio 1 h pray zasiewach wio- trenu 0; cis 
razie  komieczności także w biety. zostaiy zabi ( mp obfi- 

swięta. Rolnicy, którzy buda z A cia hembami, eksplodujaceni i podpalają 

| nodniowe, podczas których 
| ka. razy przechodził z rak-do rąk. 
£ 

50 niespo- 

pols ki $ adw dr. RE " Pomisń 

Dziembowski, który to w chwili wyluchd 
wojny zgłosił się był na ochotnika 40 
wojska. A) 

warszawskich 
"oe telegram, iż car potwierdził U- 
chwalony na ostatniej. naradzie ministrów 
samorząd dła miast w Knółestwie Pol 

daniu samonzadta w: Kmólestwie przyjętć 
ea law Warszawie z-wiełkiem zadowo 

em. 
Wiadomość powyższa, o ihe odnesieit 

do samorządu. ma zatem podr 
stawę istotną. Odczekać zatem naież 
azali spełni się druga wiadomość, mające 
dia całokształtu życia. polskiego pierwszo” 
rzędme zmaczenie. 

Ą boo ran cn zit wall ct 
Przasnysz, Kil- 

| stwo domów  zmieciono m powierzchić 
ziemi, dużo przebitych jest ciężkimi pocis- 
kami. Niema ami jednego domu, w*któ- 
rym ocalałyby szyby lub-Ściany nie były 
ees zycza i odłamkami po- 

p? na bagnety, stirzellanina;. z Kara” 
binéw i dział odbywały Się na 
ulicach. W mieście zapanowało istne istne pie” 
kło. Ogień nie ustawał ani w dzień, ank 
w nocy. Kułe i pociski padaży wszędzie. 
Większa część mieszkańców uciekła, po” 
a KOR tee się do-dklepów, gdzie 
praeby li dni. 

Z gmachów najbardziej  uclerpialy:) 
kościół i cerkiew. Kościół jest zupełnie. 
zburzony, dach przebiły gie pociskar | 
mi, Ściany takie, dzwi ‘i ram okiennych 

Rozmaitości. 
Dziennie 150000  niedostatecznych 

adresów. Liczba niedostatecznie: adreso- 
wanych i źle zapakowamych listów: poło” 
wych jest, mimo starań zarzadu DOCZNOWE” 
20, aby prziekionać pubłieznmość o waż 
ścisłego adresu I dostatecznego opakowa 
nia, jeszcze zawsze nader wielka. Krajo- 
we poczty odbierają dziennie przeszło 
150000 niedokładnie adresowanych # 
9 000 źle opalkowamych listów i „paczek, 
polowych. Źle: opalkowane przesyłki zwra 
ca się bea wyjatku odsyłającemu, bo 0 
pakowanie chociaż naprawione na poczcie: 
niszczy się w dnodze jefmak i zawartość 
wypaduje. Adlnesy niedostateczne stana' 
sie poczta wprawdzie wyśledzić i napra- 
wać, ale jednak pozostaje około 29006: 
przesyłek, które mimo wezedkich starań 1. 
pracy muszą być odstawiome wsysyłajace- 
ma. Upmasza się wide publiczność. @ War 
łatwianie pisania adresów i pakowania Z 
największą, starannością. Nadawea musi 
być również koniecznie podany. Sodzien-. 
nie przychódzi tysiące wysyłek, przy: kśó-: 
rych się ina to wymaganie nie zwraca 

cemi Nancy, główne miejsce: grupy; lora 
tecznej tej samej nazwy. 

Według orzeczeń francuskich: ofice- 
rów, zostały katedra Notre Dame-w Pa - 
ryżu i w Troyes, oraz wybitne gmachy 
EGW, biblioteka narodowa, 
gmach inwalidów, Louvre itd. zaope | 
trzone w wojskowe urządzenia,.np. 
flektory, stacye bez drutu, iaeokóiay 
maszynowe, 

Na wschodzię. 
Przy w ry padzie z Maryampoła-w ke 

runku wschodnim wzięliśmy Rosyanom 
9 oficerów i 1350 szeregowców: oraz 4 

szynowe, 

Jęz en wschöd od Łomży rztó- 

, lecz wypa uają się powo” 
‚dzielaja odurzające gazy. 
urzędową podana wia” .ez prasę 

Mn | 

omby z ciskaczy, Bomby, 

[zd 
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domość o rzekomem oszpeceniu rosyj- | ski 
skiego podoficera w obecności niemiec-: 

ich oficerów, nie wymaga jako grube i 
bezmyślne kłamstwo żadnych dalszych 
uwag, 

Najwyższe dowództwo wojsk.. 

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE AU. 
STRYACKIE. 

TBW. Wiedeń (nie urzędowo), 
12 kwietnia, Ogólne położenie jest nie- 
zmienione. W. Polsce rosyjskiej i w Ga 
licyi zachodniej miejscami walka na ar- 
maty. Na froncie Karpat w górach lesi” 
stych, szczególnie na wschód od prze- 
łęczy Użoku zostały ataki rosyjskie 
Wśród wielkich strat nieprzyjaciela od- 
= i 830 chłopa wzięliśmy do niewo- 

Z Galicyi wschodnio-południowej i 
na Bukowinie tu i owdzie gwałtowne 
walki na armaty, 

Zastępca szeia sztabu generalnego 
von Höfer, polny marszałek-porucznik. 

BISKUPI W GŁÓWNEJ KWATERZE 
NIEMIECKIEJ. 

TBW. Berlin, 12 kwietnia. „Ta- 
geblatt” donosi: Arcybiskup kołoński, 
ks, kardynał von Hartmann i ks. biskup 
Korum z Trewiru w sobotę po południu 
przybyłi do głównej kwatery. W nie- 
dzielę w południe generał von Einem 
odwiedził Jego Eminencyę. O godzinie 
12,45 odbyło się posłuchanie obu księ- 
ży biskupów u cesarza: Obydwaj ksią- 
zeta: kościoła wręczyli: 575/000 mrk., ze- 
brane jako składka w dniu urodzin. ce- 
sarskich dła inwalidów wojennych. Zo- 
stałi zaproszeni na śniadanie, w którem 
prócz sekretarzy tajnych księży bisku- 
pów, wziął udział też ksiądz połowy hr. 
Spee. Cesarski samochód odwiózł o- 

WOJENNE STRATY ANGLIKÓW, 

TBW, Haga (nie urzędowo), 12 
kwietnia, Londyński korespondent pi- 
sma hołenderskiego „Nieuwe Courant” 
donosi: Biuro prasowe ogłasza liczbę 
strat angielskich w ostatnich óśmiu mie_ 
siącach aż do 31 marca. Spis wykazu- 
je 99759 zabitych, rannych i zaginio- 
nych bez strat 83 pułków, wojska indyj- 
skie, których jedynie straty oficerów 
są podane, Oficerów straciła armia an- 
Sielska: 1828 zabitych, 3257 rannych, 
701 zaginionych i 197 wziętych do nie- 
woli. Szeregowców: 17780 zabitych, 
56830 rannych, 17686 zaginionych i 
1482 wziętych do niewoli, 

a 

Polityka. 
Bene Papież przyjął na audy- 

przedstawiciela amerykańskiej 
Role Press" i polecił mu, by 
wyrazit katolikom Stanów Zjednoczo- 
nych pozdrowienie i wezwał ich, aby 
nic nie czynili, coby wojnę przedłużyło. 
Gdyby prezydent Wilson podjął kroki 
pokojowe, to Papież poparlby go z całe- 
go:serca. 

Berlin, Korespondencya Woerth do- 
nosi, Ze sesya sejmu pruskiego i parla- 
mentu niemieckiego w maju będzie tyl- 
ko krótko. Parlament:zajmował się bę- 
dzie tylko ustawą o monopolu azoto- 
wym, zbada-ważność kilku mandatów i 
załatwi się z projektami o zaopatrze- 
niu inwałidów wojskowych, Głównie 
będzie chodziło 0 to, aby powracającym 
z wojny, żołnierzom dać pracę. Sejm 
pruski załatwi się z ustawą o rybołó- 
stwie i kilkoma ustawami wojennemi. 
Ponżeważ w maju o pokoju nie może 
być mowy, parlamentizostanie odroczo- 
ny na nieograniczony czas, aby mógł 
być w: razie pokoju natychmiast zwoła- 
ny, 

Budapeszt, Prezes:ministröw' hr. Ti- 
“za, powróciwszy z Wiednia oświadczył, 
iż cesarz Franciszek Józef miewa się 
jaknajlepiej. Stan zdrowia nie budzi o- 
baw. Monarcha nie tyłko śledzi wszy- 
stkie wypadki wojenne z największem 
zainteresowaniem, lecz przyjmuję wszel 
kie sprawozdania z tym hartem duszy, 
który go zawsze cechował, 

W Piotrogrodzie zamknięto wskutek 
akazu, zakazujacego sprzedaży alkoho- 
holicznych napojów 900 piwiarni, 200 

iniarni i 40 restauracyi. N 

Londyn. Półtora miliarda niemiec- 
kiego majątku pod sekwestrem w An- 

“cent. 

glii Publiczny kurator nieprzyjaciel- 

ej własności w Anglii wydał siódme | 
sprawozdanie, z ktörego:wynika, że odźli 
początku wojny ogółem za 85.306813 
funtów szterlingów nieprzyjacielskiego, 
a więc przeważnie niemieckiego mająt- 
ku zasekwestrowano w Anglii. Z te- 
go ułokowano 67500 funtów na pro- 

(Nat. Ztg.‘) 
Bruksela. Gubernator wojskowy o 

głosił znowu liste Bełgijczyków da 
zanych na 2 do 12 lat domu karnego za 
werbowanie obowiązanych do służby 
dla belgijskiej armii lub za ułatwianie 
takowym przekroczenia granicy, Li 
sty takie ogłasza się regularnie dla o- 
strzeżenia, Wśród skazanych są osoby 
ze wszystkich sfer, również urzędnicy 
policyjni, których się karze specyalnie 
surowo. Zresztą obecnie odbywają się 
regularnie zebrania w celu kontroli o- 
sób w wieku obowiązującym do służby 
wojskowej, przez co ścisła kontrola: jest 
możliwą, 

2 różnych stron. 
Bochum. Miasto zakupiło dużo kar- 

tofli w Prusach Zachodnich. Sprzedaż 
nastąpi za pośrednictwem głównej kasy 
miejskiej i w dotychczasowy sposób. 
Cena za centnar wynosi 6,70 mr. 

Połączenie bezpośrednie Bochum z Bru- 
ksełą, Od kilku dni ma Bochum bez- 
pośrednie połączenie do Brukseli i z 
tamtąd przez Dyseldorf, Kolonię, Dü- 
ren, Akwizgran, Herbersthal, Leodyum, 
które to połączenie zanikło z wybu- 
chem wojny, Jazda ta trwa aż do celu 
bez przesiadania, (Wprawdzie pośred- 
niczą ruch inne pociągi jak w! czasie po- 
kojowym. Pociąg pospieszny w kierun- 
ku Brukseli opuszcza dworzec Bochum- 
Siid o godz, 5,27 rano; z przeciwnego kie 
runku przybywa do Bochum o godz. 
1.21 w nocy, Przy obydwu pociagach 
idą wagony wprost z Berlina do Bruk- 
seli i odwrotnie, również wozy sypialne 
Berlin-Kolonia-Bruksela a od niedawna 
także wozy jadalne z Duisburga do Bru- 
kseli i z powrotem, Oba pociągi po- 
spieszne mają wozy od 1 do 3 klasy, 

Dortmund, Ministeryum zgodziło się 
na wniosek kilku miast nadreńsko-we- 
stfalskiego obwodu przemysłowego o 
opóźnienia aż do jesieni rozpoczęcia 
nauki początkujących. 

Ohligss Budowa kolei łączącej So- 
lingen-Ohligs-Kolonia będzie w krótce 
rozpoczęta. Oddział budowłany dla ko- 
lei wypisuje dla łączącej kolei przy Oh- 
ligs publicznie prace ziemne, mularskie, 
torowe i wzmacniające drogi. 

Niedozwolone pocztówki i koperty. 
W, ostatnim czasie pojawiały się w han- 
dlu pocztówki i koperty, które mogły 
by formatem swym i napisem wzbudzić 
mniemanie, jakoby były wydane przez 
urząd pocztowy. W prawym rogu u gö- 
ry mają stempel wartości znaczków po- 

cztowych sprzdawanych przez niemie- 
ckie poczty w Belgii, Na lewej połowie 
przedniej strony znajduje się podobizna 
godła państwowego z napisem .,,.Dewtsch 
Belgien”. Pocztówki mają prócz tego 
nagłówek: „Erinnerungs-Postkarte”, ko- 
petty napis „In memoriam”. Pocztö- 
wek tych i znaczków nie zrobił i nie roz 
powszechnił zarząd poczty, lecz prze- 
mysł prywatny. Przesyłanie ich pocztą 
nie jest dozwolonem, 

Paryż. Wypadek p. Cumie-Skiodiow- 
skiej. Jak donosi „Petit Journal autome- 
bil, którym jechała pani Curie-Słełodow- 
skia, wywróciła sie w lesie Senart., Nasza 
rodaiczka dozmała lżejszego obnażenia. 

Polacy a prasa czeska. Pod nagłów- 
kiem powyższym pmasa czeska otwarła te- 
raz nowa stałą mubryke, refernjac w 
niej systemałtytczmie o wsaystkiem, co do- 
tyczy obecnego stosunku zagranicy do 
Polaków i mnożących się dziś sympatycz- 
nych objawów  zagramiey dla Polaków 
wśród. obcych nanodów. 

Największy szpitał świata w Czechach. 
Jak donoszą dzienniki czeskie, w Pandn- 
bicach budowany jest obecnie szpital, któ- 
ry będzie majwiekszym szpiłałem świata. 
Składać się będzie na niego ogółem 198 
budowli; służbę lekarską pelnić w nim 
będzie 370 lekarzy; piełęgmiarek bedzie 
w mim 1 000, opnöcz 500 osób męskiej 1 
żeńskiej służby. Do szpitala przeprowa- 
dzone beda dwa specyałne odgaiezienia Ii- 
nai kolejowej. 

W Kragujewaczu. Jak donosi „Cor- 
riene della Sera“, do Kragujewaczu w 
Serbii przybyło przez Saloniki 50 angiel- 
skich sufrażystek, pnzeważmie z wyższych 

_ sier: społecznych. Na własny koszt kaza- 
Hy one tam zbudować wielki szpital dla 
żołnierzy, w. którym same będą piele- 
gmiarkami. Arsenal wojenny w: Kracuje- 
waczu został w! ostatnich: czasach znacz- 
nie mozszerzony: zatrudnionych jest w 
nim obecnie 4 000 .robatników, któżzy: pra- 
cią nia zmiemy dniem. i nocą. 

Sport we wejnie. Dnia 13. z. m..ukon- 
czyły się w Anglii zwyczajem uświęcone 
konne wyścigi z przeszkodami, przyczem 
w dniu tym sam król Jerzy był sędzią 
honorowym (starter) i osobiście wręczał 
zwyciężcom nagrody. 

Donosi o tem Daiły Mail, — A więc 
zupełnie tak, jak było przed rokiem, przed 
dziesięcioma i przed stu laty, zupełnie tak 
jak gdyby nie było na świecie największej 
w dziejach świata wojny, jak gdyby nie 
's'niały podwodne łodzie niemieckie, Zep- 
peliny, blokada wybrzeży angielskich. 

Daily Mail donosi dalej: „Dnia 23. b. 
m. rozpoczynają się w Lincholnschire zwy- 
czajne biegi gładkie. * aworyci publiczności 
są już ogłoszeni w dziennikach i należy 
pospieszyć ze stawkami, Z przykrością do- 
nieść jednak musimy, że zwycięzca w ze- 
szłorocznym „Derby — ulubieniec Lant- 
teur — z powodu nieprzewidzianej prze- 
szkody został wykreślony z listy koni, 
które w tym roku biegać będąć. 

Zatem i te biegi odbędą się w tym roku 
jak przed rokiem, jak przed dziesięciu i 
przed stu laty, gdyż sportsmeni angielscy 
nie widzą powodu, dla którego należało- 
by w tym roku odstąpić od tradyeyi. 

My ludzie krwi gorętszej, choć bynaj-. 
mniej nie gorącej, a tyłko trochę zapalo- 
nej, stanowczo tego nie rozumiemy. Tego- 
roczne wyścigi w Anglii są dla nas zagadką 
tak samo jak to, że oddziały angielskie 
walczące we Flandrji, w przerwach mies | 
dzy jedną a drugą bitwą grywają o ile 
pogoda sprzyja, w piłkę nożną. 

Zmawcy Anglji twierdzą natomiast, że 
zarówno tegoroczne „Derby“ jak ,matche“ 
pitkowe na polu bitwy nie są ani dowodem 
lekkomyslnosei angielskiej, ani pizechwałką 
czy lekceważeniem nieprzyjaciela, lecz j je” 
dynie dochowaniem narodowego obyczajui 
przyzwyczajenia życiowego, które jest po- 
trebą umysłu i ciała, Są one poprostu obo- 
wiązkiem, są noblesse oblige, Gentlemeni 
z rowów strzeleckich nie mają bowiem po- 
prostu zamiaru wskutek wojny wyjść z 
wprawy w podawaniu i udrzucaniu piłki, 
co gdyby się stało, sprawiłoby im wielką 
przykrość, 

Przemyśl. „Berl. Lokal Amz.'* donosi 
z Wiednia: jak donoszą gazety rosyjskie, 
Danae w. Przemyślu spokój, a miasto we- 
wnętrzme, któme tylko nieznacznie ucier- 
piało z powodu wojny, przybralo znów 
dawniejszy! wygląd. Wszystkie sklepy, 
kawiarnie i nestaumaicye zostały znowu 07 
twiamte. Dowóz żywności postępuje w ca- 

le} pełni. Mieszkańcom zamożnym Pozwo- 
lono udać się do Lwowa. Pracuje się z 
nateżeniem nad naprawieniem zbiwzonego 
toru kolejowego. 

PETERSEN UAL Te ae NE Te Me oe MO RO ee PALAC 

Astainie wiadomesel, 

PRACA TORPEDOWCOW. 

Zurych, 13 kwietnia. Przy wyspie 
Wight, jak donoszą z Londynu, został 
francuski trzymasztowiec, iadący z Nau- 
tes storpedowany przez łódź podwodną. 
Załoga została ocalona. 

Londyn, 13 kwietnia. Angielski 
statek „Wayfarer został w ekolicy wysp 
Seyliy storpedowany. Okret zawlsczono 
do Queenstown. 

Z WALKI NA MORZU. 

Paryż. 12 kwietnia. Jak „Journal“ 
donosi, an ae i parowiec „Elmira o- 
A Piso brz m franeuski im w pobliżu 

j ! Parowiec ten 
i ką łódź 

podwodn ła go 
: ną al. 4 na N n D2IONY 

opuścić a par: 
Sherbaurih 

NIESZCZEŚCIA W KOPALNIACH. 

ia. W kc paź ini 
WZT vybuch u 4 górnicy 

> ciężkie rany. 

ak I bne o godz, 7. 

Na lece Rodaków ‘ 
i na głodne dzieci polskie w myśl ode 
„Rady Narodowei“ w Poznaniu i „Komi« 

tetu Polskiego" w Ameryce złożyli: 

Polacy z Haspe i okolicy: Andrzej Po= 
wała 10-m., Maksym. Jaszyk 10 m. Wła: 
dystaw Jamkowiak 3 m., Paweł Olejmezalk 
5 m., Franciszek Przewoźny 10 m., Mie 
chat Rolewski 5 m., Wimeenty Garstka 4° 
m., Stanisław. Garstka 1 m., Jan idźczak 
10 m., Marcin Pacholski 5 m., Franciszek 
Mierzwa 5 m., Stamisław Wedski 3'm., 
Piotr Rolewski 3 m., Stanisław: Nadsta- 
wek 5 m., Wojciech Waszak 3 m, Józef 
Nowak 2 m., Jan Kmiotek 3 m., Tzxdwik 
Jaszike 3 m., Ant. Wiśniewski 1 m., J. Pa 
wełka 1 m., Jakiób Pawelié 1. m.. Marcin 
— 2 m., Tomasz Gabryełczyk 2 m. 

. Kubiś 1 m., Stamisław Wachowiak | 0. 
m., Stanisław Przewoźny 5 m., Stanisław. 
Kieroński 2 m. Katarzyna Headeysiak 2 
m, Stanisław. Giezeki 1 m., Marcin Horow- 
ski 5 m, „Stanisław! Michnikowski 5 m., 
Władysław Żakowski 2 m. Jadwiga Pe- 
na z Elberfeld? m., Kazimiera: Olszak 3° 
m., Walenty Gierok 2 m., Wawrzyn Pa- 
wiak 1 m., Jan Wysocki I m, Imdwik 
Knystkowiak 3. m., H. Scheele 5. m., Roch 
Mikołajczyk: mL, Marcya. Kurowska I m., | 
Stamisława Pawiłaki'1' m., Franciszka W al- 
czak 1 m., Cecylia Pacholska 1 m., Ma- 
rceyamna _Sziymcziaki 2 m., Stamisław Babol 
5 m., Riujanek-2 m., Jakób Pa- 
wiak‘ 5 m., H. Kam 5 m., zebrame na po- 
gaidłamce: "Tow. ; L Sokół 1020 m. Sta- 
Sea w > ML, Kwoacz 
“(150-4m., i ee ja razem 
ae 

ie KA] GB bed: Tow. 

św. Barbary: en, Michał Woźniak: 59 1 
Jómet Wicklik 1 m., Józef Szymaniak 1 
m., Stamishaw Cierpisz 1 m., Walenty Mar- 
meta 50 fen., Ludwik Nowak 20 fen. Jó- 
zef Zak 10 fen., Stanisław Mesndelewski. 
50 fen., Wojciech Słtelmaszyński 50 fer., 
Szymon Radość 1 m., Stanisław Wałczak 
50 fen., Szczepam Skinzypieziak 1 m., Sta-) 
nistaw Kagpierski 50 fen., Józef Kowna= 
cki 50 fen., Jakub Kuraszyk 50 fen., Wa- 
winzym. Lewantowski 10 fen., Józef Kuba- 
szyk 20 fen., Marcin Skrzypczak rim, 
Franciszek Andrzejewski 50 fen., ers. 
Kupczyk 50 fen., Michał Nowacki 20 
Jan Rypiński 2 m., Amtoni Otołakkowski $ 
m., Wojciech: Woźmińński. 50 fem., Pranei- 
szk! Olszak 60 fen., Maciej Grochi. 1: 

Jam Rozechacki 20 fen., Jam Kubaszak 
fen., Antoni Antiklowiaik 50 em; . 
Cierpisz 1 m., Jözef Front 1 m., Ma 
Załiński 50 fen., Józef Ziałiński SO n 
Antoni Madry 1 m.,  Amdnzej: Kwiatek | 
m., Michał Walkowiak: 20 fen. Waciawj 
Saute 50 fen., Amitoni Grześkiowiak=50 f.,) 
Kowalezykowa 2 m., Amdnzej. Piasecki 
fen., Michał Skotarezak 50 fen., Franch 
szek Mazmreki 1 m., Piotr Przybeł 1 Ki 
Antoni Dabrowski 1 m., Nikodem Say rok 
40 fen., Ludwik Szymura 25 fiem., Bartio- 
miej Swinamdkii 20 fen., Amiioni. Mikotaj- 
czyk 50 fen., Szczepam Rybacki 50 fen... 
Framciszek Górecki 20 fen., Aleksandr 
Winkel 50 fen., (nad. Framciszek  Szule) 
razem 43,10 mir. (3 

Dziś złożono 232,80 mr. Ę 
Razem złożono 21 947,36 mr. 

Pieniądze złożyłiśmy w Banku Zwiaz- 
ku Spółek do rozporządzenia Rady Nara- 

dowej. 

0 dałsze-datki bardzo prosimy. 

mc OE A O TA nenn ren rn EŃ) 

oD REDAKCYI. 

Pan Michał Konch 'w Remscheid. Pro: : 
simy nadesłać «spis ofiamodiamcéw. ) 

A 
Towarz. św. Józeia w ‘Altenbochum 

donosi szan, członkom, iż w poniedzias | 
tek zmarła żona członka naszego. SŁ | 
Zakrzewskiego $ 

śp. Wilhelmina Zakrzewska, 

sa odbędzie się w czwartek 14 
i bm, rano o godz, 8 z domu żałoby, | wj 

Sepa sg) a pak 
O fczny w pre 

Zarzad. 

str 36 a. 

Za druk i nakład: „Wiarus pada 
Verlagsgesellschaft m. b. H., Bochum, — 
Odpowiedzialny za redakcyę w zastęp- 
stwie: Antoni Brejski w Bochum. 
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BRI N KMANN 
Hajwlek, I nalstar, interis obuwia, 

Obere Marktstr. 14. 

IdowaPesch, Brickst.01, t.g. 

FRIEMKE | 
Biuzo ii wk bert, środki 
Spozyweze, ul. Kojejowa. 

DOM TAPET 
Hochatr. 41. Telefon 415. 
tapety, farby, laki. pendzie. 

CLEMENS SCHMITZ 

Wyszymie i sprzedaż 
likworöw, koniaku, 

Keane’ i, Stary rynek t 

Th: Feuser j, Amarki 4. 
wycięcia skór, hdl. skór. 

fom kawy i masła 
with, Gohmidt dak Schmid 

markt 4 Prosporstr, 115 
to kawy, kawy słodow. „ 1 zbo- 
+owej dodajemy śliczne 

mata licha! 
Gtirop, Gladbeckerstr. 

| rain oe cos 
Cathe met r „ScńarnkOlzsir. 67 

Tow. spożywcze 
Schneidera konsum tow. 
Dorsten, Eesenerstr. 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstz. 
Hasewinkel, Holsterhausen. R 

| Bbz.-iżeech | 

siodlarz-tapicer 
F.Fietach, Kaiserstr. 859 4 

J.Breuker, Kaiserst:. 335 fj 
Dom obuwia, warszt, rep, f 

[| bbz-Laar | 

i. Mower krawiec mę- 
ski, koniekc. 

Florastr. 28 rzetelna ust. 

Jos. Hilgert, skład obuwia, 
Emscherhtittenstr. 16, 

HVOM ENÓE nasżnicćwo.1a 
obkład. Rzetelna obaługa. 

Kai +102 

Dietr, Theelen sae ia 

‘ekarnia parowa, 
eres konsumowy Th. Geus 

0: Rose tr. 72 i Prosperstr. 164. 

a "ów Neil. 1, Kirebplai 5 
w4aśc BA 
Jara, fejki, eo. e. 

M regark. | fow. Ualych 
10 Hansastrasse 

bani warsztat Ao ABA 

Han Paul, liansastt | B. 
| tów. stalowe z Solingen, 
Ę warsztat reparac. Tanie onej 

|| BOTTROP-EIGEN 
"fi, Berfgl, tow. manufakt. 

j bate, wełniane. 8'|o rabat 

lam shuwia Hegeman 
wycięcia skór, własn 
rabat. Warsztat amr fe ma 

F. Kerkhofi, Kaiserstr. 124, 
_ Zegarki i towary xlote, 

H. BiFIZ, 
rzeźniotwo 
Apostelstr, 6, 

M. Hansen, Apostelstr, 10. 

rzeznictwo. — 
H Lalz Neustr. 11. 
Znane spec. z rzetelności 
ABkład wkków. M.Moses 

Neustr. 35. wszelkie ar- 
tykuly szewskie. : 

Wh Mrahemborg. 
Neustr. 66. artyk, mesk. 
kapelusz. czap. par. biel. 

+ kol 5. Sarawak o 
KAL W888, rów 1. cwi. łów i Swit, 
MRottstrasso mr. AA. 

C. Körzel, Bruchstr.28. kol. 

Fried, Uphoft. Grabenstr. £3. 
techn. dentyst zn. rzet. usł. 

Obuwie F. Ansten, Steelerstr. 
4. Filia: Frohnhauserst. 1. 

Plicie] 
Adelkampa „Waco! der 

i EICKEL | 
B. Frye, dom, ob. Kaiserstr.1 

PijcieBinnebrucha 
eI Eickel. 

i ERLE 1 W. | 

Möller, pieksrnia, enkiernia, 
codzienne świeże pieczywo. 

ee tow. sł, sle siej 

[Kóń.Oro. on.dr ng. ce | 
Masło Masło Kroger, lec: ico 17. 17 

przy Neuermarkt. 

manuf, 

Jak Möllenbeok, tow. kolon, 

vłuszow, Apostelstr. 12, Tow. 
ubiory robotnicze, 

pogrzeb, -furmański, W 
i. Werner Sehnlstr. 4, Zaki, 

ti. 

P Wimmer, towary kolo- 

nialne Emscherh{ittenster, 21 

Tow. krótkie, białe, 
wyrób fart. 

wein. 

N, Schwarz. 

koniak, wina likiery 
Droger. meäye. C, Leichtfuss 

w. Mim 

skład mebli true 
i. Kabe! mien. Florastr. 65 

wein, Emscherhüttenstr. 22, 

Ę Meowary spożyweze 

a dadnaidera Konsum JGWOrQWY 
| ba 

i Ę AA 2 
5 i. [inter ozekol. | kormel, 

ŚR, KOMMMANN segenc ow. N 
ze, własny warszta! cee 

j racyiny. Bardzo rze 
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“Es ad cygar H. Kuhlmann, 
Niederstr, 119, tanie oe 

; Proge ja Bons. Linden. 
likiery z Poznania, ż 16 rak AD; 

; * Hochetr. nr. 12 
£ $ gorzety i opaski 

Mat 

fi a 

avarla Essenerstr. 28 

4 a GROSSE & PAWIG 
„ Hochstr. 74, Zegarki, t. zł, 
4 arsztat repar., rzet, usług. 

2 Ener -DEckhausen | 
Sidad mebli W. Frohneherg 

Horsterstr, 126-128, 
Na życzenie na odpłatę, 

Jos. WILHELM, kolowce 
Dürkopp, masz. do szycia. 

|. CASTROP | 
Fr, Argieb Miinsterstr. 3Fetog. 

A| Carnap | 

# B.Brochimann, tap. farb. lak, 
#7. Fllmann, zegarki, tow. 
(złote, fonograf., płyty, rep. 

4 J. Bunge, Konigatr. 23. Kol, t. 

Dortmund: 
d duiner Consum najt. źródło 
iow. spozyır. Stelnstr. 19. 

| DORSTEN | 
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F. Bolly, tow. krótkie białe 
i wein. Emsoherhültenstr.18. 

[ Dbg.„Meiderich_| 

{Gelsenk.-Bismarck | 
Schäflere dom obuwia. 

Bi k196 H.BEhnEINERN tow, manu. 
i modne, konfeko, robotnicza 

f Geisk. Haverkamp | 

W.Heidrich, art.drog. far,tap. 
Wilhelmstr. 78, polsk, usług, 

F Beisser Wilhelm 102, 
tow. biale i 

manufaktur, Polską uslugs, 

w td 

Na jtańsze źródło wakupna! 
W domachtowarowych, ktore polecaia się w v tym spisie źródeł habe cd 

Nabingh OL Si 

P. ORggn-Ahein, drezorya, 
oe agg eons 733 

| HAMBORN 
Zegarki Jakutiok 

Jägerstr. 24. 
Wart. zegarki. tow. zlote. 

Hamboraer Fahrradhaus 
Kirchst.9. warszt Foparacpy). 

P. Neit, Allestr. 44, iryzyer 

dam.imesk.w. wyr.z włos. 
i JAK. O: ; 

poor ef 
Powożnictwo i transport | 

mebit, zolełon OL 

ANTON RUBEN | 

Joh. Kammerscheid. 
Schiitzenstr. 10. tow. 
man. kon. ok. 5pr-rab. 

POZA 

Refanhirster, Elekenschst.19 

Kath. Hülsmaun, Hauptst. 57 
tów. a nasion. denn i pas 

Math, van srk, Banta 
bergst,2 ogrodn, artyst. wiąz. 

Jos. Hiltenkamp, Hubertst. 10 
bandel win i likierów. 

B,Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel. usł. obuwie wł. warszt 

Weinberga tow. Manufaktur 

skład skór 
hi Hüsche Wilhelmstr. 16 

H. Gróne Ww. neg. tew.zlote 

KE" CTWBER 1 

fi. Laubrunn Sklad skór 
worsztat obuw „Forischriti” 

PT LEITHE | 
Nagrobki telef. 139. 

opraw. grobów. 

Hugo Lauer Duisbr. 143 
Ok. nin. za got. rabat. 

w. HETIENS 
Buschstr. 8. 

„=: Szybkie zelowanie. '- 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. żelazne sprz. dom. 
ikuch, mech. $lus. bu-iart. 

H. Jäger '-: Schulstr, 12 
tow. kolonialne i krotkie 

J. Breldenbach, 
ogniska, sprzęty dom. My, 
tow. żelazne. Wilhelmstr. 7. 

| MARXLOH | 

E Wilsall Gżww. kont. 
znane rzet. najłań. ceny, 

H.-Obermarxioh 

ROB. KATHS 
nar. Markgrafen i Schlacht- 
hofstr. dom tow. spożywczych 
na wszyst, tow. 5 proc. rabat. 

kę GA OC 

CARE GRAVE 
tow, spożywcze 

Bernhard Gahlem 

dom obuwla, Ewaldstr, 58. 

| Gelsenk.-Hüllen | 
Ant, Büllesfeld, Hedwigstr. 19 
skład trumien. wieńce itd. 

Anieka „ide pomię- 
dzy rynk, i kolejami ko- 
palnianemi. H, Schmitten. 

Jos. Jacobs, Kaiserstr. 63. 
Zegarki i towary złote. 

H. & G. Mirmann 
Ewaldstr. 37. — Ogniska. piece, 
masz. do prania i sprzęty dom. 

Skład skor | 
Jes. KRiapder 

czych, 
„ | Heine. Braun „odry: 

Stahlstrasse nr. 

fiud, Vearberqar Bergeir. i. 
Apteka pod Orłem. 

Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 7 

Dinsiaken 

fabryka fj „Hauser br | 
Kringelst, 79. d.wyró 

Dom mebli poś. P. Ska- 

powker Duisb.108T.w.n.o. 

Hegemauna zakład dent. 
fryz. dams-i męs. Duisb-19. 

. Opgón- Rhein. | 
Duisb.17. Tow.mant.itd. 

Ski, trumien gą war. 
ti e.G.Mönnings Duisb.12. 

Gebr. Hömberg Neust. 60 
Bielizna spod., pończochy 

7S, Bernhard =» 
l i modne. Konf. męska i 
dam. Meb.ipoś.W.wyb. 

Simon Herz Wa.Pzj* 
Wiel. wyb. kap.d.pańidz. 

Adler Apotheke wes. 
ofi, all. hom. Srod1.d.zw. 

[ Garb, iskład skór | 
wycięc. sprz. szew. J. 
Blackman, Eping.20-22. 

hofstr. 12. 
telne spec. 

znane 

$. Stahl rzeźnictwo Bahn- 
rze- 

tanie ceny. 

Herm. Coben, ŃGUSIP. 
— dla panów i chłope. 

szelka garderoba wr 

[MER E HANH & 60., com & = 
lu szy d. pań 1 dzieci. Tsnie ceny, 

Odwóz towarów 

Rice ja mia p pi Bay SCE 

Kaiserstr- 15 
Ardy BIL i Wolislas 

Mosea Si" 
Zakład fotograf, Elisabeth. 

A. Teerhard, Hachstr. 48, 
skład mebli i trum. 

Kaiserstr 32 

Aug, Hope przy Rynku, 
tabaka, papierosy, cygara, 
j fajki, laski, parasolki ji 

Kolektor loterylny. | 

Mathilde Matworm Ganzen eyalnych 

gorsetéw, Kaiserstrasse 85, 

MA. Kampmazarnım 
skład zeg., tow. złot. | srebra. 

J POST EE 
strój i towary modniarskie. 

Ang kawa, mar- Matthäus we. tow. 
kolonialne. Kaiserstr. 42. 

Schmidt'a „Drogenhaus“ 
Kaiserstr. 13- 

Filia Rentforterstr. 10. 

Korig.kof,masz. Ewaldstr. 4 

A. KEIOfiporasoie, Antonio. 

skład tow, NARA i tłuszczów. 
Fr. fi. Yengels, Poststr. 12, 

ECKERTa — KONSUM 
Markenstr. 12, Tow, kol, 
tłuszez,, wina, kon,, rum. 

N. Klöter, Alleestr, 45. 

Towary kolon, i tłuszczowe 

Dom obuwia — Reparacye 

1. Tummel, Devenstr, nr, 18. 

PETER HAAS, rzeźnik 
Devenatr, nr. 85. 

Ta obkiad. Najtańsze ceny 

nies: sp.Steinalten 

|e 

tow: wełniane, pończochy 
Kaiserstr, 12. 

Dom tow. Bär, najwięk, 
dom spec. w miejscu szkła 
porcelan. i sprzęt. dom. 

van Ahlen, zegarki, to- 
waty złote, Kaiserstr. 10. 
warszt.repar. gwarancya 
H.Wimmer, hand, nasion i 
kw. zyw.iszt. wieńc.ibuk, 
Bahnhofstr. 6. Tel. 1057. 
Friedr. Kerstheis 
Największy dom specy- 
alny modn. ubiorów dia 
panów ichłop. Hochstr.13, 
K.Borgmiiler, ogniska,piec. 
m. do pr. Rentforterstrąl9. 

Hi, Erwig, kapelusze. 
czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr- 55. 

Skł. er Bhnhfst,6 

j itd rzeźnik Hen- 
H Kniasehitd riettens 14a 

Farbiernia - Liebermann. 

W. Peltzor, spec, artyk, 
męskie, Kaiser Wilbelmstr, 
805, znana rzetelna usługa, 

Gebr, Rotthinser, towary 

kolon. tłuszcz. Dahlstr. 7. 
Centrai-Automat. 

S. Hartiiel. Weselstr. 312, 
kołowce, masz. do szycia 
sprzęty dom. i kuchenne. 

Apteka Victoria 
naprzeciw rest. Heckmann, 
ust. wszystk, recepty kasowe. I 

| wien et ales: się i 

Św A en i 

ur Hankelar EE 
tow. fut- kapelusz. czapki 
i parasole, 5%, rabatu. 

J. Sehnaek ers 

acheubachs i rom Saale 
dy- Friedr. Karlstr. 27. 

RAM 
ae wäh o M 

Bremmeroi, Raurel. |; hi 

I. Weiss Moltkestr. 23. 
tow. aaa San wo nah 

Pr. Pyt lekarz, 

leczy choroby, Reckling- 

kauson, ul. Martinistr. 13. 

Godziny przyjęć w ponle- 

dziatek i czwart, od 9-4'l.. 

[ STERKRADE | 

er Berns, Steinbrinksir. 19-15 
exklane, porcelanowe 

i krótkie, zabawki, Tan, ceny 

J, TRUP rose, ae 
Kołowce, warszt. 

reparacyjny, towar. stałowe, 

M. Spickermanm 
tylko Kantstr. nr. 7. 

| Ogniska, piece, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, 
sprzęty domowe i kuchen. 

Halikame & Altenternt 
śpie wn instr, muz, 

8 je fi Bent. Fr shee h. 
Fr, Levermann, hala owocu 

i warzywa, Bahnhofstr, 91, 

Pijcie żytniówkę z gorzeini 

Kicker & Callen 
Spec.:Steinalteri jałowcówka 

Wilh. Wagener drog.i tow, kol. 

.K, Ferstappen, piek. icukier. 
Henriettenstr. 8, Woaelerstr. 
107a, Halfmannstr.,K K.-F.-Str. 

piek. i cuk. Wonelerstr. 78. 
Cedziennie świeże pieczywo, 

Hi, Beckumaxana, najst, 
dom obuwie, Weselerstr.140, 
unan, rzet, najtąńsze ony, 

Fahlenbrock, skór.,Friedrst.12 

E. rn tk, Bahnhfnt. 168 

en Z. Be RL ees 

Otto “Streier, Weststr, 108 

piekarnia i tow. kolonial. 

j WESTERHÖLT. 1 

Drogerya Altick AM Aug. 
Schmidt sprzedaż wina. 
rumu, araku. keniaku, 

Val, Gath Sone ustaca, 
Ubiory die pań i panów, 

F.Kienast, fotograł 
_ Kaiser Wilhelmstr, ‚801, 

Hom obuwia Pelikan With.dir. 
najtań, najlep, źródło za kup. 

Lohmann, sprzęty dow.i kuch 

Barn, Stetten dom obuw 
wyc. skór.ren. Bahnh. 65 

J. Sfotfen, dom obuw. p- 
kość. Włas. syst. rabat. 

| Walsum-Altenrade | 

Drogerya R. Mahimann 
BEER sano 84, 

Weselerstr. 3. 

Seschw. Ricken 
Weselerstr, 15, tow. manufak, 

krótkie, biste, wein. rzet, ust. 

Aptekalndustrie 
R. WERKHÄUSER 

K. Wilhelmstr. 256. Telet. 955. 

Geschw. Joseph 
towary białe, krótkie, robótki. 

Kaiser Wilhelmstr. 509. 
er 

We 
A. Reetz "Kaiser" Wit 
helmstr. kapel. czapki, para- 
sole, krawat. własn. zakład. 

ETL WZ 

6 haga pis Marsloh. Kai 
„Bazar Wihelmss, 901 

en skór 
Burgatr. 5 i Devenstr, 26, 

Magazin „Zz. Pfau“ 
Kapelusze damskie, męskie, pa- 

rasole, bielizna, krawaty it d. 

H, NENA 

J. Busch foto. przy koś. katol, 

Rud. Richter, stroie, pet 
białe, krótkie i wełniane: 

Emsinghoiftow- manufakt- 

Kaum format” 
manufaktur-i konfeck. 

FHOERDE | 
Auq.Obijon, rest., Hochofenst, 

py Shor. warzyw nę 

| yy zę | kuchenne 9 
fow. kolonialn. I Unszez. 
Znana rzetelna usługa! 

| K. Deppe, Kirchstr. 31. 

NEUMUHL 

‘Joh Sackel powoźnictwo 
skład piwa w butelkach 

With. Melters Lehrer- 
str. 19. tow. man- i wel. 
Okazawea nin. 5 Plo rabat. 

Königsberger dom 10W. 

tow. man. konf., ob. 

Pols. usł.. najt. ceny. 

#. Breli, szews, Hochsit: 41. 

Heinr, Fehmer, h. nasion, 
Rentforterstr. 11, żywe i 
sztuczn, bukiety i wieńce. 

Wom obuwia Maas 
wielki skład, najtańsze ceny. 

Kandel skór wez. przyb, szew. 
w. stksr taunt Mittelstr. 4 

er W oe ee Polskiego" 

Pet. Bieckmann, Holte- 

nerstr. 110. tow. zela 

kol. masz. do pr-i wy- 

&, Sehänzer, rzeźnik 

| Walsum - Altenrede } 

8. Hiskan Provinzialsir. 201 

sprzęty dom.i ku-chenne 

[ WITTEN. i 
Fahrwinkel proszek do prania 

{ PLEKARNIE | 

Fr. Ruwe, Eickel. 
Wszelkie gatunki chleba 
odstawia bazpłatnie w dem 
Arty. pożywcze, 

A, Braue, Herneńska fabry 
ka ebleba, Wszelkie gatun 
ki chleba oodxiennie świeże 

w każd. cen. 5 | rabat 

REAPER TIEN SCM PZODRO © TNT 

Batko aA RABY ass ne „Wi 

PETERS 

| Aoland‘ dom masta. 
Korzystn, źródło zaku- 
pna Margaryny, kawy, 

g towar. mięsn, Miejsce 
eprzed.w więk, miejae, 

Brass ge ene 


